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Ciąg dalszy.

P o  tych  kilku  u w a g a c h  w s tę p n y c h  | 
p r z y s t ą p m y  teraz do w ła ś c iw e g o  tematu, j 
"W iem y, z p ra k ty k i ,  że o trzym a n ie  do­
b re g o  słodu  nie je s t  w c a le  rzecz ą  ła tw ą .  
T y l e  n a jro zm a its zy ch  c z y n n ik ó w  w c h o ­
dzi tutaj w grę ,  że o ja k ie jś  szablon ow ej 
ro b o cie  nie m oże b y ć  m o w y. D o sto so ­
w a ć  się do tych  w s z y s tk ic h  w a r u n k ó w  
i w y b r a ć  z a w s ze  d ro g ę  na jw łaśc iw szą ,  
jest jedn em  z n a jtru d n iejszych  Zadań g o-  
rze ln ika .

C a łe  s io d o w an ie  p rz e d s ta w ia  robotę 
dość za w ik ła n ą  i s k o m p lik o w a n ie  S k ł a ­
dają się na nią najrozm aitsze  p roc esy  
ch em iczn e i f iz y c z n e  z jednej strony, a 
f iz y o lo g ic z n e  z drugie j strony, toteż nic  i 
d z iw n ego , że ten s u m a ry c z n y  p r z e b ie g  J  

p ro c e só w  w e  w s z y s tk ic h  sw oich  najdro­
b n ie js zy c h  sz c z e g ó ła c h  d o k ła d n ie  z b a d a ­
n ym  i w y ja ś n io n y m  nio jest.

M im o tyc h  tu i ó w d zie  u k r y t y c h  je­

szcze luk, m am y ju t  je d n a k  w tym k ie  
runku dużo n a g ro m a d z o n y c h  m a te ry a łó w  
i w s k a z ó w e k ,  z d o b y ty c h  jużto d o ś w ia d ­
czeniam i teoretyczn em i, jUŻto s p o s trz e ż e ­
niami z p r a k t y k i  i p rzy  p o m o cy  ty c h  
w iado m ości  jesteś m y  w stanie n iem al 
w  k a żd ym  w y p a d k u  w y b r a ć  w ła ś c iw ą  
drogę.

O g ó ln ie  m ożem y p o w ie d zie ć ,  że przy  
ca łym  p rocesie  s ło d o w a n ia  3 c z y n n ik i  
o d g r y w a ją  n ajw ażn iejsza  istotną rolę.

C z y n n ik a m i tym i s ą :  i ) w o d a , 2 ) p o -  
w ietrze, 3) tem p eratu ra

C a ła  sztuka  s ło d o w a n ia  p o le g a  ty lk o  
na um iejętnem  reg u low an iu ,  harm onizo­
waniu, że tak  się w y raż ę ,  tyc h  3 c z y n ­
n ików .

W s z y s t k i e  te cz y n n ik i  już p r z y  mo­
czeniu s w o ją  rolę o d g r y w a ć  za czyn ają  
i nie  zm ieniają  jej n ie ty lk o  z ch w ilą  
u k oń czen ia  r o b o ty  s ło do w an ia ,  a le  są 
w pełn i  d zia łan ia  aż do ch w ili  u ży c ia  
słodu. T o te ż  ch c ą c  ja k ie k o lw ie k  stadyum  
s ło do w an ia  k r y ty c z n ie  r o z p a tr y w a ć ,  trz e ­
ba te 3 c z y n n ik i  u staw iczn ie  mieć na oku.

Jak w a żn ą  rolę  p rz y  s ło d o w an iu  od­



g r y w a  m oczen ie  ziarna, o tem w s z y s c y  
z p r a k ty k i  w łasn ej m ają z p e w n o ś c ią  na­
le ż y te  pojęcie.

Z d o ś w ia d cz e n ia  w iem y, że m ożem y 
na samej g rz ę d z ie  (rostnikuj n a jp o rz ąd ­
niej p ra c o w a ć ,  m ożem y n aw e t u c ie k a ć  
się do n a jro zm aitszych  sztuczek, a mi­
mo to m ożem y p o rzą d n ego  słodu nie 
otrzy m a ć, g d y  m oczen ie  ziarna nie b y ło  
n a le ż y c ie  p rze p ro w a d z o n e ,  g d y  p o p e ł­
niono p r z y  tej ro b o c ie  jaki  b łąd. K a ż d y  
z nas z p e w n o ś c ią  z a u w a ż y ł ,  że grzęda 
już w c z w a rty m  lub p ią tym  dniu zaczyn a  
w ięd n ąć,  nie o k az u je  potu, jednem  sło­
wem robi w ra żen ie  isto ty  m artw ej,  g d y  
jęczm ień nie p r z y b r a ł  o d p o w ie d n ie g o  
stopnia  w ilg o c i .  Jeżeli  ten objaw  nas za ­
sm uca, to już p raw d z iw ą  o b a w ą  p rzej­
muje nas o braz g rz ę d y ,  za silnie n a m o ­
czonej.

Jeżeli  słód taki nie jest  zu p e łn ie  
strac on y , to już z p ew n o śc ią  nie rokuje 
nadzieji, aby d ał  m a te ry a ł  dobry . W ie m y  
już z g ó r y ,  że w tym  w y p a d k u  k ie łk i ,  
z w ła s z c z a  liśc ien iow e, n a d zw ycz a j  s z y b ­
k o  w y strz e lą ,  sam je d n a k  słód zostanie  
b e z w a rto ś c io w y m , le k k im  próżnym .

Zanim p r z y s tą p im y  do d alszych  z a ­
g ad n ień , ro z p a trzm y  n a jp ierw  a)w  jakim  
celu  m a ziarno p r z y b r a ć  wodę, b) ja k a  
p o w in n a  b y ć  w od a do m oczenia, c) ja k  
d łu g u  jęczm ień p o w in ien  się m o c z y ć

a) C z y  w o d a  jest  ty lk o  na to p o ­
trzebna, a b y  ziarno m o g ło  k i t ł k o w a ć ?

A b y  ziarno z b o ż o w e  p o b u d zić  do 
k ie łk o w a n ia ,  na to p o trz e b u je m y  stosun­
k o w o  nie dużo w o d y. W i e m y  np. że 
w  ziem i ziarno k ie łk u je ,  nie m ając do 
d y s p o z y c y i  tak  dużej i lości w o d y, ile 
m y  mu p rz y  m oczeniu  d o s y ła m y .  Z a u ­
w a żo n o  np. że ziarno już  w w orku zaczęło  
k ie łk o w a ć ,  g d y  w o r e k  b> ł ty lk o  na w i l­
gotnej podłodze u staw iun y. P r z y  p rze ­
p ro w ad za n iu  p rób y  na k ie łk o w a n ie  w la -  
b o ra toryu m  nie m o c z y m y  rów nież ta k  
d łu g o  j a k  w p r a k ty c e ,  a mimo to ję ­
czm ień k ie łk u je .

S ło d o w ti ik  jo ć n a k  nie z a d o w ain ia  
się t j l k o  tak im  stopniem  n am oczen ia, 
lecz  d o p ro w a d z a  w o d y  dalek o  więcej,

tak, że ziarno okazu je ,  ja k  w iadom o 
40 —  50 proc. w ilg o c i ,  a czas m oczen ia  
za leżn ie  od ró ż n y ch  w a ru n k ó w , trw a 
48 — 120 g od zin .

T e n  d łuższy  o k re s  m o c ze n ia  i do­
p ro w a d z e n ie  większej ilości w o d y  mają 
na celu: 1) w y łu g o w a n ie  p e w n y c h  z w ią z ­
k ó w  z jęczm ien ia ,  k tó re  pozo staw ion e  
w  ziarnie o d d z ia ły w a ły b y  s z k o d l iw ie  na 
sam proces k ie łk o w a n ia ,  2) w od a  ja k ą  
ziarno p rzy b ie ra  t. z w. w o d a  w e g e t a c y j ­
na jest  p rzezn aczon a  w p ie rw s z y m  rzędzie 
do rozp u szczan ia  tych s k ła d n ik ó w  z ia r ­
na, k tóre  mają d o s ta r c z y ć  m ateryału  do 
w y tw o rz e n ia  się n o w y c h  k o m ó r e k  roz- 

. w ija ją ceg o  się k ie łk a  l iś c ie n io w e g o  i k o ­
rzen iow ego , a dalej w o d a  s łu ży  jak o  po­
śred nik  w ty c h  w s z y s tk ic h  n a jw a żn ie j­
szych r e a k c y a c h  ch em iczn ych , ja k ie  p o d ­
czas rozw ijan ia  się słodu w z iarn ie  zbo- 
żo w e m  na g r z ę d z ie  p rze b ie g a ją .

Z m oczen iem  połączon e jest rów n ież 
cz ys zc z e n ie  ziarna i d o p ro w a d z e n ie  mu 
tlenu.

Co się t y c z y  samej w o d y ,  k tó r a  ma 
s łu ż y ć  do m oczen ia  jęczm ien ia , to ta 
rów nież musi c z y n ić  zadość p e w n y m  w y ­
m ogom . P ożąd an em  jest,  a b y  w o d a  b y ła  
k la r o w n a  i zim na, toteż w od a s tu d zie n ­
na albo źródlana  nadaje się do te g o  ce lu  
lepiej, niż w o d a  rzeczn a  lub  s ta w o w a . 
T w a r d o ś ć  w o d y  jest  bez s z c z e g ó ln ie j s z e • 
g o  w p ł y w u  tak  na sam p ro c e s  k ie łk o -  

| w ania, jak  na c h a ra k te r  słodu, ty lk o  
w  w o d zie  m iękkie j,  rzecz jasna, prędzej 
m oczenie  się p rz e p ro w a d z a  niż w  tw ard ej

P o g l ą d y  co do sk u teczn o śc i  lub s z k o ­
d liw o ści  n ie k tó ry c h  soli, ja k  g ip su ,  soli 
kuchennej, k w a s u  a zo to w e g o  etc. są bez 
w ię k s z e g o  zn aczen ia.

Z w ią z k i  o rg a n iczn e  są bardzo  n ie p o ­
żądan e z w ła s z c z a  te, k tóre  się  ła tw o  roz­
k ła d a ją  i nadają w o d zie  pręd k o  n ie p rz y ­
je m n e g o  zapachu. R ó w n i e  pod w z g l ę ­
dem  b io lo g ic z n y m  (b a k te ry o lo g ic z n y m )  
nie m a p o trz e b y  w y m a g a ń  za d a le k o  p o ­
su w ać,  bo ilość m ik ro o rg a n izm ó w , ja k a  
w y s tę p o w a ć  m oże w  w od zie, j e s t  w  p o­
rów n an iu  z tą, j a k a  tk w i  z w y k le  na s a ­
m ych z iarnach  zn ikom o małą. Jednem
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s ło w e m , ch em iczn y  i b io lo g ic z n y  s k ła d  
w o d y  je s t  dla nas o b o ję tn y ,  b jd e b y  nie 
b y ła  m ętna  i brudna.

N a jo d p o w ie d n ie jsz a  tem p eratu ra  w o ­
d y  p ow in n a b y ć  8 — io° R .  (10— 1 2 0 C.)

Jak  się tech n iczn ie  sam p ro c e s  mo­
czen ia  p r z e p ro w a d z a ,  uw ażam  za rzecz 
o g ó ln ie  znaną, nad k tó rą  nie b ęd ziem y 
dłużej się z a t r z y m y w a ć ,  a ty lk o  dla 
kc m p letu  k ró tk o  g o  naszkicuję.

Z a le w n ię  (n am aczaln ik )  w y p e łn ia  się 
do p ew n ej  w y so k o śc i  w od ą  i d opuszcza  
w olno m ałem i p o rc y a m i ję czm ie ń ,  przy- 
c z e m  n a le ż y  ziarno z w o d ą  d obrze  w y ­
m ieszać i to tern dokładn iej,  im mniej 
b y ł  jęczm ień  o cz y sz c z o n y ,  lub g d y  b y ł  
zro sły .  P o  u p ły w ie  1— 2 g o d zin  zb iera  
się s p ła w k i ,  a n astępnie  od czasu  do 
czasu zm ien ia  w odę. P ie r w s z ą  w od ę 
n a le ż y  odp u ścić  po u p ły w ie  4 —  6 
g o d z in  a k a żd ą  n astęp n ą  za leżn ie  od 
tem p eratu ry  i c z y s to ś c i  w o d y  raz lub 
2 ra z y  na 24 g o d z in  lub częściej. M ożn a  
w o g ó le  p o w ie d zie ć ,  żę częstsze  zm ien ia­
nie w o d y  n ig d y  nie zaszkodzi,  p odczas 
g d y  za rza d k ie  m oże p rzyn ieść  szk o dy .

K o n s t i u k c y e  sa m y ch  n a m a cza ln ik ów  
m o g ą  b y ć  n ajrozm aitsze , w  k a żd ym  
raz ie  p o w in n y  b y ć  ta k  urządzone, a b y  
wodę c z y s tą  m ożna d o p ro w a d z ać  dołem, 
a bru dn ą o d p u s zcz ać  g órą ,  bo p rzy  ta- 
k iem  p o stę p o w a n iu  jęczm ień  b e z w a r u n ­
k o w o  lepiej się czyści.

B a rd z o  k o rz y s tn ie  p r z e b ie g a  proces 
m oczen ia , g d y  n am acza ln ik  jest ta k  u rzą­
dzony, że  d ozw ala  na p rze c is k a n ie  przez 
w a r s tw ę  ję czm ien ia  p ow ietrza .  Z e  d o ­
stęp p o w ie trz a  t y lk o  k o rz y s tn ie  na ziar­
no w p ły n ą ć  może, je s t  zu p ełn ie  natural­
ne. P o d c z a s  m oczen ia  jęczm ień  już za ­
c z y n a  budzić  się do ż y c ia ,  a w ie m y ,  że 
do u trzym an ia  w s z e lk ie g o  ż y c ia  jest nie­
o d zo w n y m  w arun kiem  o b ecn ość  tlenu. 
L e ż e n ie  więc ję czm ie n ia  w  w o d zie  bez 
dostępu p o w ie trz a  jest nienacuralnem , a 
k a ż d y  w y b r y k  p rze c iw  naturze prędzej 
c z y  później pom ścić  się  musi.

W in d is c h  i inm za u w a ży l i ,  że w  c z a ­
sie m oczen ia  b e z  dostępu p o w ietrza  n a ­
stępuje  u ziarn p e w n e g o  rodzaju  intra-

m olekularne o dd ech an ie ,  k tó re  o d b y w a  
się kosztem  tlenu samej suDStancjd or 
gan iczn ej  jęczm ien ia , p r z y c z e m  w y t w a ­
rzają  się rozm aite  p ro d u k ty  trujące, ja k  
różne a lkohole, e^ery etc., k tó r e  sam em u 
za ro d k o w i w ie lc e  szk o d zą.  Jeszcze k o ­
rzy stn ie jsz y m  sp osob em  m oc zen ia  jest 
o b e c n ie  coraz p o w szech n ie j  p r a k t y k o ­
w an a metoda, w z n o w io n a  p rzez  W iń -  
discha, która  p o le g a  na tern, że jęczm ień  
t rz y m a  s ię  n ap rzem ian  k i l k a  godzin  
z wodą, następ nie  w o d ę  o d p u s zcz a  i p o ­
zo s ta w ia  jęczm ień b e z  w o d y ,  i w tym  
o k re sie  jeszcze  p rze c is k a  p o w ietrze ,  n a ­
stępnie  dop u szcza  s ię  zn ow u w o d ę  i t. d. 
pow tarza .  Z a le ty  tej m e to d y  są zu p ełn ie  
widoczne.

1) U ła t w ia  się  d ostęp  p o w ietrz a ,  przez 
co o s ią g a  się  jed n o sta jn e  k ie łk o w a n ie ,  
sk ra c a  się czas m oczen ia  i za o sz czę d z a  
się na w odzie. M eto d a  ta  w y ś w ia d c z a  
zw ła s z c z a  w te d y  d ob re  u słu gi,  g d y  m a 
się do c z y n ie n ia  z jęczm ieniem  n ie z u ­
p e łn ie  zd ro w y m .

J a k  d łu g o  m a się  ję c z m ie ń  m oczyC, 
nie da sie ściś le  o z n a c z y ć  na dni i g o  
dżiny, g d y ż  czas  m oczen ia  je s t  różny, 
za leżn ie  od rodzaju i w ła s n o ś ń  ję c z m ie ­
nia, od sk ładu  i tem p eratu ry  w o d y  i lo ­
k a lu  etc.- P r a k t y c y  m ają rozm aite  w s k a ­
zów ki, p o d łu g  k tó ry c h  oceniają, k ie d y  
ziarno p o żą d a n y  stopień  w i lg o c i  przyjęło .

1) Ziarno w zięte k u ń cam i m ięd z y  
d w a  p a lc e  nie pow in n o  kłuć , le cz  ma 
się dać z g n ia tać ,  a ł u s k a  p o w in n a  się 
odd zie lać  od części  m ącznej.

2) Z g in a ją c  ziarno zap o m ocą  p a z ­
nokcia , p ow in n a się łu s k a  ła tw o  i zu ­
pełnie  oddzielać.

3) Ziarno n a c is k a n e  zę b a m i lub  za ­
p o m o cą  tę p e g o  noża, pow inno się śc i­
skać, ś c ią g a ć ,  a nie ro z p ry s k iw a ć .

4) P o c ią g a ją c  za w a rto ś c ią  m ączn ą po 
drzewie, p o w in n iśm y  o trz y m a ć  białą , je ­
dnostajną kreskę, podobnie, j a k  po p o ­
c ią g n ię c iu  m ię k k ą  kredą.

5) J a k o  n a jp e w n ie js zą  m oże z p r a k ­
ty c z n y c h  w s k a z ó w e k  u w a ża  się  tę, że 
zaw arto ść  m ączn a nie p o w in n a  b y ć  
w  całej m asie  je d n a k o w a  co do b a r w y
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i p o łysk u , lecz  p ow in n a o k a z y w a ć  w e ­
w n ątrz  ja s n y  p u n k t w ie lk o ś c i  g łó w k  od 
szp ilk i,  co oznacza, źe  ziarno nie jest  
je szcze  c a łk o w ic ie  wodą p rzesiąkn ięte .

O b e c n ie  m am y już a p a ra ty ,  k tóre  
pozw alają  nam w każdej ch w ili  ozna­
c z y ć  i lo śc iow o  wodę, ja k ą  ziarna p r z y ­
b r a ły  A p a r a t y  te są b ard zo  proste 
i p rzed staw ia ją  z a z w y c z a j  c y l in d r y c z n e  
lub sto ż k o w e  n a c z y n ie  z s ia tk i  d ru c ia ­
nej lub b la c h y  d ziu rk o w an e j z n a k ry w ą ,  
dającą  się zdejm ow ać. Z n a k r y w y  w y ­
chodzi d łu g i ż e la z n y  pręt. W  naczyn iu  
od w aż a  się p e w n ą  i lość  jęczm ien ia  
i w k ła d a  ca łe  n aczyn ie  do zalew n i, w k t ó ­
rej m oczy  się ten Suii  jęczm ień. O d cz a ­
su do cza  su w y jm u je m y  n a c z y n ie  z za­
lew ni, w s trz ą s a m y  niem k i lk a  razy, a b y  
p rzy cz e p io n ą  do ziarn w o d ę  w y d a l ić  
i  ważymy^. Z p rzy rostu  na w ad ze  obli­
cz am y , ja k i  p ro c e n t  w o d y  ziarna p r z y ­
b ra ły .

P r z e s z e d łs z y  w ten sp osób  (p r a k ty ­
cznie) w krótkości c a ł y  proces m oczen ia  
rozp atrzm y je sz c ze  k r y ty c z n ie  k i lk a  za­
g adnień , d o ty c z ą c y c h  tematu.

Z a ch o d z i  n. p. pytan ie , c z y  jęcz­
m ień w czasie m oczenia  przyjm uje r ó ­
w n om iernie  w rów nie  po sobie  n astęp u ­
ją c y c h  czasach  rów n ą  ilość w o d y  n p. 
c z y  p o d c za s  dv\ u d m o w e g o  m oczenia  
p rzy jm ie  jęczm ień  po je d n y m  dniu p o ło ­
w ę tej ilości w od y, ja k ą  o s ią g a  po 2 
dniach, czy  też w p ie rw s zy m  dniu w i ę ­
cej a w następ n ym  mniej, lub  też o d w ro ­
tnie ?

O tóż  pod  tym  w z g lęd em  badania, 
g łó w n ie  prof. L u ffa  w y k a z a ły ,  że w p ie r­
w s zy c h  g o d z in a c h  m oczenia następuje 
zn aczn ie  silniejsze p o ch łan ian ie  wody, 
później s to p n io w o  coraz  słabsze.

F a k t  ten stw ierdzono zap om ocą  do­
św iadczeń. Jęczm ień brany do badan ia  
o k a z y w a ł  io.5°)0 w ody.
P ie r w o t n y  jęczm ień  w o d y
po 13 g. m oczenia  3 o 'i - | - i3 'h 0/0
„ 36 g. (różnica  23 g .)  35‘ 7 +  5 ‘ b°lo

» 61 g- „ 25 g.) 3 9 -5 +  3 '8"/o
» 84 g. „ 23 g.) 4 2 - 1 +  2-6%

P r z y k ł a d  en dostatecznie  d em on ­

struje nam, że p r z y jn o w a n ie  w o d y  przez 
jęczm ień  nie je s t  jedn ostajne w ty m  sensie, 
że w  r ó w n y c h  o d stę p ac h  czasu io w n e  
i lo śc i  w o d y  zosta ją  p o ch łon ię te ,  ale  
przy jm o w a n ie  wocty jest z początk iem  
m oczenia  en ergiczn ie jsze , później coraz 
s łabsze

Z n an y  jest dalej fa k t ,  że jeden i ten 
sam jęczm ień  w tym  sam ym  nam aczal-  
niku o k az u je  nieraz ziarna  r ó ż n ią c e  si  ̂
znacznie za w a rto śc ią  w o d y, innem i s ło ­
w y  je a n e  ziarna p r z y ję ły  w o d y  w ięcej,  
drugie  mniej. Co może b y ć  p iz y c z y n ą  
te g o  zjaw iska? C zęsto  s ł y s z y  się zdanie, 
że na to w p ł y w a  ciśnienie, czydi na ja ­
kiej w y s o k o ś c i  ziarna w zalewn: się
znajdują, że ziarna w  niższej (dolnej) 
w a rstw ie  mają poch łan iać  w o d y  więcej, 
niż w w a rs tw a c h  g ó r n y c h .  T a  o k o li­
czność je s t  zu p ełn ie  b ez  w p ły w u ,  jak  
w y k a z a ły  e k s p e ry m e n ta ln ie  w y k o n a n e  
próby.

W A R S T W A

I. jecz. 84 g. mocz
II.

dolna

wody 
4 2 '4°/ol »

g ó rn a  środ.

42'4°/o 42‘° u/o 
94 g- .  42'5°/o 42'5 7 o

C y f r y  te d ostateczn ie  za p a try w a n ia ,  
p o w y ż s z e  zbijają.

2.darza się je d n a k  c/.ęsto, że jęcz­
mień z dolnej części  nam aczalniKa, mimo 
to, że za w iera  tę sam ą ilość w o d  1, co 
w a rstw a  g órn a  ( ja k  w y k a z u je  p o w y ż s z y  
eksperym en t),  często gorzej na g rz ęd z ie  
k ie łku je ,  rośnie : t. d. J a k a  m oże b y ć  
tego  p r z y c z y n a  ? Ż ad n a  inna ty lk o  ta 
że  dolna w a rstw a  p o d czas  m oczen ia  
mniej b y ła  w y s ta w io n a  na k o rz y s tn y  
w p ł y w  pow ietrza, ja k  w arstw a  górna.

N ie k tó rz y  są zdania, że dolna w a r ­
stw a  musi za w ie ra ć  w ię k s z ą  i lo ść  w ody, 
g d y ż  zostaje dłużej z w odą, niż w a r s tw a  
górna, bo g d y  o d p u s z c z a m y  wodę, w a r ­
s tw a  g ó rn a  jest  prędzej p o zb a w io n a  w o ­
dy, w a is tw a  dolna d opiero  później, zaś 
przy  d op ro w adzen iu  w od y  oa  dołu znowu 
w a rs tw a  dolna prędzej dostaje wodę,, niż 

I g ó rn a .  Z a p a tr y w a n ie  to je s t  rów nież 
1 fa łs z y w e ,  g d y ż  p r z y  o d p ro w ad zan iu  w o ­

d y  i g ó r n a  w a r s tw a  nie jest  zu p e łn ie  
| w o d y  p ozb aw ion a , b o  m ię d zy  sam em i
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ziarnam i je s t  za w s ze  je sz cze  d ostateczn a  
ilość w i lg o c i

Jeżeli  się w y k a z a ło ,  że dolne w a r ­
s tw y  i g ó r n e  z a w ie ra ją  je d n a k o w ą  ilość 
w ilgo ci  to zdaw .ałoby się na tej podsta­
wie, że iest rzecz  zupełn ie  obojętna  czy 
n a m a cza ln ik  je s t  w y s o k i ,  c z y  niski. Je­
d n a k o w o ż  tak  nie je s t  K o rz y s tn ie js z y m  
za w s ze  je s t  n am a cza ln ik  n iższy, bo i) o- 
c z y s z c z e n ie  ziarna je s t  d ok ła d n ie js ze ,  
2) n a w e t  p rzy  d a w n y m  sp osob ie  m oc ze­
nia p o w ie trz e  m a d ostę p  bardziej u ła ­
tw ion y , w ię c  też p rak ty czn ie  w n io s k u ­
jąc, w y s o k o ś ć  n a m a cza ln ik a  nie p o w in n a  
p r z e k r a c za ć  i m.

P rz y jm o w an o  dalej, że j ę c z m ie ń  o k a ­
zujący  przec ię tn ie  w ię k s zy  procen t  w i l ­
goci,  zaw iera ć  b ęd zie  w tym  sam ym  c z a ­
sie w ię k s z ą  ilość w o d y ,  niż jęczm ień o 
nizkiej zaw artości  w o d y .

I to rów n ież  nie z g a d z a  się z p ra ­
wdą, j a k  o k a z a ły  dośw iadczenia .

D o  b ad a n ia  w z ię to  3 p o rc y e  tego  
sa m e g o  ję czm ien ia  a le  o różnej za w a r ­
tości w ody.

jęczm ień 
I II  III

12 7 %  15-6% 1 18-3%

1Ó-81 +  15 +  1 2’3
P o  17 h. m oczen ie  29.5 30-ó 3o'6

+  6 0  +  5 - 6 +  ó
» 40 „ „ 35'5 I 36-2 I 36-6

3*3 +  2 1 1 +  i .9
» 64 „ 39-4 | 39-0 j 39-8

4 -  ,i-6 4 -  5 . 1 4 -  1-9
» s 4 „ „ 4 i ‘o ] 4 1 /  i # 7

D o c h o d z im y  w ięc  przy  k a żd ym  z tych 
3 g a tu n k ó w  lęczm ien ia  do te g o  sam eg o  
stopnia namoczenia.

P r z y p a tr z m y  więc, co w re s z c ie  w p ły ­
w a na m niejszy  lub w y żs zy  stopień  n a ­
m oczen ia  w tym  sa m y m  czas ie?

O tóż  ja k o ś ć  jęczm ien ia  nie je s t  tutaj 
bez w p ły w u . W  tym  sa m ym  czas ie  m o ­
czeni a jęczm ień  p łaski,  cienki, przy jm ie  
w ięcej  w o d y, niż jęczm ień brzuchaty, 
g ru b y .

D o ś w ia d c z e n ia  w y k a z a ły  następ ują­
ce l ic z b o w e  d a n e :

Jęczm ień rozdzielono za  pom ocą a p a ­
ratu so rtu jącego  na 3 cz ę śc i :

I. g a tu n e k  przeszed ł przez o tw o ry  sita o 
śred n icy  2-2’%

I I . . „ V 2 5 «
n i .  i n 2 •7 „

Jęczm ień  p ierw iastk o w y m iał 13 * 3 °,
w o d y

1 II. III.
po 16 h m oczeniu 30-9 297 29-3
>; 3 9 j) ii 37 ' 1 35-8 35 '2
1) 62 „ „ 40’8 396 389CO

43 ' i 4 i -7 4 i 'o

W id z im y  z tego, jak  ziarna  różniące 
się w ie lk o śc ią  n iejednostajn ie  się m oczą, 
a dla p r a k t y k i  w y n ik a  stąd ta w s k a z ó ­
w ka, a b y  n ie p rz e ra b ia ć '  jęczm ienia  nie- 
przesortow an ego , lecz  k a ż d ą  sortę j ę ­
czm ien ia  osobno.

D alej bardzo w a żn ą  rolę p rz y  m o­
czeniu  ziarna o d g r y w a  temp. w ody. Im 
w y ż s z a  temp. w o d y ,  tem prędzej osią­
g n ie m y  p o żą d a n y  stopień  w i lg o c i .

R ó ż n ic e ,  w i lo ści  p r zt ję te j  w o d y  
przez ziarno, w tym  sąm yin  czasie, sp o ­
w o d ow an e  t y lk o  różną tem peraturą  
w otly ; są tak  regu larn e,  że p rób ow an o  
sk on stru o w ać tabelę , z k tó re jb y  o ac zy -  
o d c z y ta ć  można, ja k  d łu g o  m a się j ę ­
czm ień o znanej zaw artości  w o d y  m o ­
czyć , a b y  o s ią g n ą ć  p o żądan y  procent 
w ilg o c i ,  g d y  b ierzem y do m oczen ia  w o ­
dę o znanej tem peraturze. (Dok. nast.).

Rozmaitości.
Sterylizacya brzeczki. L a s e c z n ik i  k w a s u  

m le c z n e g o  mają je d y n ie  za  zadanie w y ­
tw o rz y ć  p o trz eb n y  do o ch ron y  d rożdży  
p rzec iw  b a k te ry o m  k w a s  m le czn y.  S k o ro  
zadan ie  to sp e łn iły ,  je s t  d a lsz y  ich r o z ­
wój szK odliw y, p o n iew aż sz k o d liw ą  iest 
d alszy  c ią g  fe rm e n ta c y i  la s e cz n ik ó w  k w a ­
su m le czn eg o  p od czas fe rm e n ta cy i  d ro ­
żd ż y  i sz k o d liw em  przeniesieniem  ż y w o ­
tn ych  las e cz n ik ó w  do w ie lk ie g o  zacieru. 
O b a w ia ć  się t rz e b a  m ian ow ic ie  in n y c h  
drobn oustrojów  z n a jd o w ać  się m o g ą c y c h  
w b rze c zce  o b o k  la s e cz n ik a  k w asu  mie- 

| c z n e g o  czystej h o d o w li  j a k  d zik ich  la-



s e c z n ik ó w  k w a s u  m le czn e go  i k w a s u  
m a s ło w e g o ,  o cetn ik ó w  i in n yc h  b a k te ry i .  
Ze w z g lę d ó w  tyc h  za le ca  się s te r y l iz o ­
w an ie  b rz e c z k i  tem p eratu rą  6o° R. przez  
15 minut. S t e r y l i z a c y ę  w y k o n y w a ć  trze ­
b a  codziennie, jeżeli  ma b y ć  p o żądan y  
sk u tek  osiągn ię tym . P r z y  bardzo  k o r z y ­
s tn y c h  w arun kach  nie b y ło b y  s t e r y l i z o ­
w an ie  kon ieczn ośc ią ,  lecz w arun k i takie 
są ty lk o  rza d k o śc ią  i dla tego  radzi się 
codzienn ie  u k w a s z o n ą  bi.zeczkę s te r y l i ­
zow ać, g d y ż  z a p e w n ia  to p e w n e  b e z p ie ­
czeń stw o  i chron i od sm utnych n astęp stw  
zakażności.

Jęczmibń zimowy. Jęczm ień z im o w y  
n a le ży  do d ro b n oz ia rn isty ch  i za p e w n ia  
d ob ry  sp rzęt  z m org i  —  ujemną atoli 
stroną te g o  g a tu n k u  jest  bardzo  licha 
z a w a rto ś ć  w azot a że od ilości azotu 
za leży  ilość d y a sta z y ,  przeto  m oże ję c z ­
mień z im o w y  w y d a ć  ty lk o  u bogi w dya-  
stazę  słód. O d z y w a ją  się w p ra w d zie  
z p r a k ty k i  raz po raz g ło s y  z a c h w a la ­
jące  jęczm ień z im o w y na słód, lecz w po­
lecen iach  tyc h  n ig d y  nie jest podaną za­
w arto ść  d y a s ta z y  w słodzie  i dla tego  
nie trzeb a  brać d osłow n ie  tyc h  z a c h w a ­
lać . N ajlepie j jest  w ięc  zrobić p ró b ę  i 
posłać  s łó d  w y p r o d u k o w a n y  do ana lizy .

Składka na cel
„przeprowadzenia akcyi w iecowej”.

W .  P a n  Zenon H uss k ier .  g o rz e ln i  
- w  R a d r u ż u ...............................................5 K .

W .  P a n  R o m a n  N ik o d e m s k i  kier. 
\

g o rze ln i  w  C h o ro b ro w ie  . . . .  5 K .

O g ó łe m  zebran o  15 koron.

Dyrekcya szkoły gorzelniczej w Dubla- 
nach j a k  nas inform ują — zam ierza  p rze ­
p ro w a d zić  w g o rze ln i  w D u b la n a c h  pró­
bę z „d y  a s t a z e m “ p.. A d o l fa  S c h e in a  
i w y d a ć  ostateczn ą  o tym  p rep aracie  
opinię.

W o b e c  rozm aitych  zdań o tym  w y ­
nalazku  będzie g lo s  D f r e k c y i  sz k o ły  g o ­
rzelniczej w  D u b la n a c h ,  nader p o ż ą ­
dany 111

Mianowanie. K ie r o w n ik ie m  S t a c y i  d o ­
św iad czaln ej  dla  g o r z e ln ic tw a  i p r z e m y ­
s łów  p o k re w n y c h  p rzy  c. k. w yż. S z k o le  
p rze m y sło w e j  w K r a k o w i e  (po śp prof. 
S te in g r a b e rz e )  został z a m ia n o w a n y  prof. 
A n d rze j  K^upa.

W Stacyi doświadczalnej dla g o r z e l ­
n ictw a  i p r z e m y s łó w  p o k r e w n y c h  przy  
c. k. w yższe j  szko le  p rze m y sło w e j  w K r a ­
k o w ie  odoęd zie  się w dniach od 30 iisto- 
dada do 5. gru d n ia  w łą czn ie  6-dn iow y 
kurs g o rze ln ia n y  dla w ła śc ic ie l i  i zarzą­
d c ó w  gorzelń .

W y k ł a d y  na tym  k u rs ie  o b ejm o w ać 
będą :

1) techniczną ko n tro lę  ruchu g-orzelni,
2) u sta w o d a w s tw o  g orze ln ian e ,
2) ć w ic ze n ia  i d e m o n stra c y e  w  labo- 

rato ryu m  ch em iczn em ,
4) ćw ic ze n ia  i d e m o n stra c y e  w labo* 

rato ryu m  m ik ro sk o p o w e m .
W y k ł a d y  o d b y w a ć  się  będ ą w sali 

„ K r a k o w s k ie g o  T o w a rz y s tw a  techniczne- 
g o “ , a ć w ic z e n ia  i d e m o n s tra c y e  w labo- 
ra to ry a c h  S t a c y i  dośw iadczaln ej  p r z y  c. 
k w y żs ze j  szko le  p r ze m y s ło w e j  (G o łę ­
bia  20).

B l iż s z y c h  s z c z e g ó łó w  udziela  k ie r o ­
w n ictw o  S t a c y i  dośw iadczaln ej.

W ydział technicznego muzeum dia han­
dlu i przemysłu we Wiedniu w y d a ł  k s ią ż k ę  
p. t .A .D a s  technische  M useum  fur In d u ­
strie und G e w e r b e  in W i e n “ o p ra c o w a n ą  
p rzez  D r a  W i lh e lm a  E x n e ra .  D z ie ło  to 
ma na celu  p o in fo rm o w a n ie  sz erok ich  
k ó ł  o zn aczen iu  i v''ażności te g o  m u ze­
um. O p ra c o w a n e  n a d zw yc z a j  sum jenn ie  
1 staran nie  z m nóstw em  rycin , w arte  je s t  
p rze c zy ta n ia ,  daje  b o w iem  p o g lą d  na 
rozw ój p rze m y słu  i obzn ajam ia  z celem  
s tw o rzy ć  się  w e W ie d n iu  m a ją c e g o  m u­
zeum tech n iczn e go  na w z ó r  te g o  rodzaju 
z a k ła d ó w  is t n ie ją c y c h . w P a r y ż u ,  M o­
nachium  etc.
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W odpowiedzi na pytanie w  „Gorzelni-
ku“ nr. 15 um ieszczonej w poprzednim  
num erze „ G o r z e ln ik a 11 zaszła  o m y łk a ,  Dr. 
K u e s  bow iem  n i e  w y r a b i a  d ro żd ży  
p ras o w a n y ch , ale ty lk o  p o ż y w k ę  dro- 
żd żow ą (preparat) co niniejszem  p rostu ­
jem y.

Gorzelnictwo na Wołyniu. W  ostatnich
latach z a u w a ż y ć  się d a ję jz n a c z n y  rozwój 
g o r ze ln ic tw a  na W o ły n iu .  P rz e d  w p r o ­
w a d zen ie m  monopolu, w okolicach  Ż y t o ­
m ierza is tn ia ły  np. trzy  g o rze ln ie ,  o b e ­
cn ie  zaś jest  p ięć  r e k t y l ik a c y i  i trzy g o ­
rzelnie. Z w p ro w ad zen iem  m onopolu in­
teresu g o rz e ln ik ó w  p o le p s z y ły  się, p on ie­
w aż ce n y  na sp irytus nie p o d le g a ją  już 
takim  w ahaniom  ja k  daw niej,  k ied y  n a ­
b y w c a m i sp irytusu  i w ód ki b y ł y  osoby  
p ryw atn e . Z rozwojem  p rzem ysłu  gorzel-  
n ic z e g o  z w ię k s z y ła  się też w śród o k o l ic z ­
nej ludności w iejskiej upraw a kartofli dla 
gorzeln i.

„Przegląd stolarski". P o d  takim  ty- 
L u ł e m  w yd aje  z a s zczytn ie  zn any inż. W a ­
c ła w  K r z e p o w s k i  w K r a k o w ie  D ę b n ik i ,  
R y n e k  —  i lu stro w a n y  m iesięczn ik  p o ­
ś w ię co n y  p r z e m y s ło w i  sto larsk iem u , oraz 
p o k r e w n y m  gałęz iom  p rze m y słu  d rze­
w n ego.

T a k  co do treści ja k  i co do form y 
p rz e d sta w ia  się to pismo nader dodatnio 
i z a s łu g u je  na ja k  n a jw ię k s ze  r o z p o ­
w szec h n ien ie  nie ty lk o  w k o ła ch  za w o ­
d o w y c h ,  lecz w o g ó le  u w s z y s tk ic h  osób 
in teresu jących  się p rze m y słe m  sw o js k im .

W sprawie wiecu. W s z e lk ic h  ko n k re  
tnych w yjaśn ień  w sp ra w ie  a k c )  i w ie c o ­
wej, jej przebi ;gu i sk u tk ó w  —  udziela 
na zap ytan ie  odw rotnie  Zarząd P o ls k ie g o  
T o w a r z y s t w a  G o rze ln icz e g o .

Ponieważ zachodzą wypadki, że B iuro  
p o ś r e d n ic tw a  nie doch od zą  lioty, przeto 
z dniem i. lis topada b. r. o tw ie ra m y  
na g łó w n e j  p o czc ie  w e  L w o w ie  „ f a c h  
p o c z t o w y “ .

Z w ra ca m y  w ię c  u w a g ę  .nteresow a- 
n ych , a b y  zw ró cil i  u w a g ę  na n o w y  a d r e s  
b i u r a  o k t ó r y m  si t ;  d o w i e d z ą  
/ . n a s t ę p n e j  g a z e t y
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K O M U N I K A T Y  BI URA
pośrednictwa posad

przy adm in istracy i „ G o r z e ln ik a 1

Upraszamy wszystkich P. T. kierowni- 
kuw gorzelń, chcących posady uzyskać lub 
zamienić aby odnosili się do naszego biura. 
Upraszamy o donoszenie nam w których 
gorzelniach są wolne posady a Biuro będzie 
zaraz interweniowało na korzyść zgło­
szonych.

W końcu zwracamy uwagę P. T. Inte­
resowanych, iź pierszeństwo w uzyska­
niu posad z Biura, mają członkowie Pol­
skiego Towarzystwa Gorzelniczego. Przy 
wszelkich zapytaniach o informacye nale­
ży dołączyć markę na odpowiedź.

Biuro udzieliło od I. sierpnia do I. paździer­
nika b. r. sześć posad.

Do Biura zgłosiło się o posady 14 człon­
ków Towarzystwa, — 11 me członków.

B iu ro  obecn ie  w o ln y ch  posad  nie
ma.

In te re s o w a n y m  z w ra c a m y  u w a g ę  w e 
w ła s n y m  interesie, a b y  donosili  o w o l­
n ych  posadach.

Gorzelnik Z d o b ry m i św ia d e c tw a m i 
p rzy jm ie  p osad ę roczn ie  lub  na k a m p a ­
nię, ta k ż e  po k a w a le rs k u .  Z g ło s z e n ia  
B .  K .  g orze ln ik ,  T arn opol,  ul K r a s z e ­
w s k ie g o  3.

Wytrawny, d łu goletn i  p r a k t y k  i teo ­

r e t y k  o b ezn a n y  ze w s z y s tk im i  aparatam i, 

obejm ie  zaraz posadę k ie r o w n ik a  g o r z e l ­

ni. —  Z n ak o m ite  ś w ia d e c tw a  i polecenia. 

U k o ń c z o n y  ku rs  g o rz e ln ic z y  z w y s z c z e ­

gólnieniem  w B erlin ie .

O b o w iąz u je  się d a w a ć  5 9 %  WY~ 

d atk ó w . Z g ło s z e n ia  do A d m in is t r a c y i  

G o rze ln ik a .

N A D E S Ł A N E .

Do P. T . Kolegów Gorzelnlków!

Z w racam  się z prośbą do tych K o ­
le g ó w  G o rze ln lk ó w , k tó r/ y  po u k o ń cz o ­
nej kam p an ii,  p rze p ro w a d z a ć  b ęd ą  zm iany 
w aparatach  d e f le g m a c y jn y c h  w g o r z e l ­
niach, a b y  ra c zy li  zw ró cić  u w a g ę  na de- 
t le g m a io ry  m ojego  w y n a laz k u .  A p a r a t  
o d p ę d o w y  m ojeg o  w y n a la z k u ,  nowy ule­
pszony j e s t  b e z w a r u n k o w o  l e ­
p s z y m ,  u ż y t e c z n i e j s z y m  i ł a t w i e j  
s z y m  w u ż y  c i u.

A p a ra te m  moim można p ędzić  w 1 g o ­
dzinie 2 4 5  — 250 Itr. sp irytu su  o sile 
92 — 94 T ral.  Z u ż y w a  o w ie le  mniej w o d y  
i p a ry ,  a tem samem oszczędza  opału. 
W s z e l k ie  za tkan ia  w e w n ę trzn e  są w y ­
kluczone. J a k o  rękojm ię  d o sk on a ło śc i  
m e g o  w y n a la z k u ,  daję m ożność p r z e k o ­
n an ia  się o d obroci  m eg o  aparatu, tem, 
iż jestem  g o t o w y  n i e  ż ą d a ć  a n i  g r o ­
s z a  z a d a t k u ,  d o p ó k i  a p a r a t  n i e  
p ó j d z i e  w r u c h .  N iem a  w ię c  ża d n e g o  
r y z y k a .  P o  p rzekon an iu  się o d obroci 
m e g o  aparatu, należn ość m ożna sp ła c a ć  
d og od n em i ratami. M o g ę  śm iało  k o n k u ­
ro w a ć  z sz w a b s k im  w yrob em . U rządzan i 
ap ara ta  o d p ę d o w e  c ią g łe j  d estylacji  
z moim d eflegm atorem , ja k  też i perjo- 
d yczn e .  K i lk a n a ś c ie  a p ara tó w  m oich jest  
w ruchu, fun gują  w yb o rn ie .  D a ję  g w a ­
rancję, że  ruch g o rze ln i  7 hl. trw a 7, a 
4 hl. 4 godzin . T a ń s z y  o w ie le  od in n ych  
tego  rodzaju aparatów . W y n a la z e k  mój 
p o le cam  P .  T ,  K o l e g o m  G orzetnikom  do 
ła s k a w e g o  p o p a rc ia  i m am nadzieję, że 
u zy sk a m  dostateczne zaufanie  do tego  
k r a jo w e g o  w y n a laz k u .

Zam ów ien ia ,  za k tó re  z g ó r y  d z ię ­
kuję, proszę n a d s y ła ć  p o d  ad resem

FRANCISZEK LATAW IEC

kierownik gorzelni i fabryki krochmalu 
w Siebieczowie, o. p. Moszków ad Sokal.
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„WAWEL”
Organ

„POiSKIEiiO W f m  NARODOWEGO"
w ychodzi 1. i 15. każdego miesiąca.

Prenumerata „WAWELU”  wynosi
^  —: w  A ustryi 5 koron .

za  granicą  O koron

Usunąć rozdział klasow y —  zniszczyć 
niechęć i uprzedzenie jednej warstwy 
społecznej do drugiej i z łą czy ć  się 
w jedn ą polską rodzinęsHlo obrony 
najdroższych ideałów  : oto cel i powód 

powstania , ,W A W E L U ;t.

Prenumeratę przyjmuje 

Redakcya i Administracya
=  „ W A W E L U ” =

w Krakowie, uiica Wiś ina I. 9, II. p.

S k ł a d  i n s t r u m e n t ó w
i orzyborów gorzelniczych,

ściśle w ypróbow an ych do k o n t r o l i  

postępowania technicznego w gorzelni

j ld o lfa  Seh&ina .
w  S ł a n i s U w o w F - e

nti-zymuje zawsze na składzie:

D rożd że  z a rodow e  czystej kultury o wyso­
kiej sile pędowej.  —  Kwas s iarkow y na 66° B,
speoN^ilnie dla gorzelń, — Oliwę i sm ary  do 
maszyn : motorów, — Różne płyny m ia re c z ­
kowe: ług sodowy normalny, JSztwór jodowy 
papiery lakmusowe i t. d. — Farbę kottową  
własnego wyrobu, skuteczną przeciw osadzaniu 
się kotiowca. — 'Różne a rtyku ły  tech n iczn e :  
W ęże g u m ow ej spi.ralne, pasy skórzane. Bal- 
lata pasy gfibcyalno do płuczek ziemniaków, 
impregnowane „K łingieritfc i różnoSBlne na- 
kunki i uszczelnienia do masz.vn.

I

Tanio, szybko i punktualnie!

B O L E S Ł A W  J A WO R S K I
w pofurzycy p. 5<>ka!

Skład instrumentów ao kontroli technicznego postępowania gorzelni, oraz pasów i artykułów gm o w yo h
polooa

A l k o h o l o m e t r y  —  C i e p ł o m i e r z e  —  C u k r o m i e r z e  —  K w a s o m i e r z e  — W a g i  do o z n a c z e n i a  
s k r o b i  w  k a r t o f l a c h  —  . M i k r o s k o p y  —  W s z e l k i e g o  r o d z a j u  s z k l ą  do prób c h e m i c z n y c h  —  
W o d o w s k a z y — P a s y  s k ó r z a n e ,  b a we ł n i a n e ,  a m e r y k a ń s k i e ,  p a s y  B a l a t a ,  pas-p g u m o w e  —  
R z e m y k i  do s z y c i a  p a s ó w  —  S p i n k i  do p a s ó w  i t. p.  - W ę ż e  g u m o w e ,  p a r c i a n e  i z e  
s p i r a l k ą  —  P ł y t y  g u m o w e ,  a s b e s t o w e  i a s b e s t o n i t o w e  —  S m a r o w i d ł a  i t. p. a r t y k u ł y .

Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie.

€
Bi

aso

Na zbliżajęcy się sezon!
poleca:

znane z dobroci swej

podolsko Drożdże
S Pierwsza Podolska fabryka 
— spirytusu i drożdży praso- 

■wanyv-b w  K olędzianack

Farby Standart. Fer- Farby wszelkich in­
r it  przeciw' rdze­ nych rodzajów do

o wieniu metalu. potrzeby rolnictwa
Ł .
O Farbv Wovdit prze­ i przemysłu.
zji ciw' gniciu drzewa. Glazurę dla gorzelń i

Farby cementowe dla browaruw dla kadzi

& dachówek i płyt. fermentacyjnych.
c

‘N poleca

£ fabryka produktów chemicznych i farb
Brody-Dworzec.



Fabryka maszyn
i Odlewnia

K s i p  1. LI!B09llMIIIi(l
W E  L W G W I E

LWÓW.
Podzamcze

św. Marcina H.

TELEFON 559.
WyKonywa wszelkie roboty wchodzące

w zakres przemysłu maszynowego-
1) Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye 

gorzelń, browarów, młynów, tartaków, cegielń 
i innych zakładów  przem ysłow ych.

2) Transmisye według najnowszych typów.
3) K otły  parowe, konstrukcye żelazne 

rezerwoary i t. p. roboty kotlarskie.
4) Odlewy żelazne z w łasnych i nadesła­

nych modeli. Nr. ó.

A k s  d la  
t e l e g r a m ó w :

Śreniawa
Lw ów .

Pierwsza krajow a rabryka chemiczno-techni- 
cznycn smarów i pakunków uo maszyn 

parowych

Edwarda HeUwiga
wt Lwowie, ul. Kopernika 1. 29.

= = = = =  poleca —  ----- :-------- :

znakomite szczeliwa (pakunki) od 3 koron za 1 kg 
i smary do maszyn parowych po najtańszych ce ­
nach, a m ianow icie: Szczeliwa „H elios" z surow e­
go jedw abiu, szczeliwa „W ulkan11 „PiOner" i „Sm ok11 
z najlepszego asbestu, konopia i bawełny. Smary: 
„W ulkan11, „P ionier11 i „Smok11 do szczeliw . „S a­
turn11 do kurków parów. „M erkur11 do skóry. „E ros11 
do kolektorów. „Neptun'1 do lin konopnych. „Jupi­
ter" do rzem ieni z sierści w ielbłądziej. „Jow isz11 
do lin drucianych. „M ars" do rzemieni. „Conser- 
va ior“ do gumy. .Regulator11 do tryhów. „A pollo11 
do łożysk. „W ezuwiusz" do lak. kotłów. „Puritas" 
przeciw  tworzeniu się kamienia w kotle. „Venus“ 
do czyszczenia metalu. Tłuszcz tawotowy. Waseli- 
na. Znakomitą „Oiiwę" do maszyn parow ych i m o­
torów benzynow ych i gazow ych p o : Nr. I. najle­
psza za 10C kg 42 kor. Nr. II. za 100 kg 38 kor. 
i cylindrow a za 100 kg 4-7 kor.

A dres telegraficzny: Hellwig, Lwów, Kopernika.

Bardzo tanie i praktyczne

w  ogniu cynkowane, sześciokątne siatki druciane maszynowe

do ogrodzeń sadów, ogrodów, Darków, 

zwierzyńców, iasów, pastwisk i t. p. 

wielkich przestrzeni, —  do ogrodzeń 

kurników, królikarni, placów do gry 

„Lawn-Tennis” dc osłony okien i t, p.

Czterokątne siatki maszynowe surowe lub cynkowane, tak do ogrodzeń, jako też do wszulkich 
innych celów gospodarskich i przemysłowych. DRUTY KOLCZASTE CYNKOWANE, L am e lie  
p as hi b laszan e  htecone, cynkow ane. Liny druciane do promów, ra ty  do szutru i piasku, 

sita, iskierniki do kominów fabrycznych. Meble zelazne, mosiężne, materace druciane
poleca po cenach fabrycznych

Akc. Tow. HUTTER i SCHRANTZ we Wiedniu.
Ilustrowane cenniki, projekty, kosztorysy dostarcza zastępca firm y dla Galicyi 

HENRYK WONSCH WE LWOWIE, ULICA KRZYŻOW A L. 34., TELEFON Nr. 990.
NB. Celem w zięcia wym iarów w iększych ogrodzeń, oraz przedłożenia projektu i kosztorysu, w yjeżdża 

wspom niany zastępca firmy na prowincyę, nie licząc za to żadnych dyet lub kosztów  pouróży.
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l  wszclKą gwaraticyą, nawet na prób; dostarczam najnow szych  patentów aparaty
<lo samodzielnego i-ozpxa.szcza.Tiia

jakoteż przeciw tworzeniu się osadu na ogrzewalni kotłów  parow ych w szelkiego systemu w 2 tygo­
dniach za ISO—250 mk. Również stawiam aparaty na murowanych fundamentach do oczyszczania 
w ody z wszelkich tworków osadu i muru począwszy od 675 mk. Bez osadu i bez mułu — woda od ­

tąd przeczysta, reparacye w ykluczone, a co najważniejsza — oszczędnośó węgla zdum iewająca. 
Zgłoszen ia  pod adresem : Bytom — Beuthen O. Schl.

PATENTY' na wynalazki

Inżynier Stan. Dzb&ński
przysięgły Rzecznik patentowy

W iedeń  V II .  Lindengasse 2 (w  pobliżu c. k. urzędu 
Nr. 25. patentowego).

O L I W Y
MOTOROWE, MASZYNOWE, 

CYLINDROWE
w y s y ł a  s z y b k o  i t a n i o

Norbert Stern
Tarnów

Próbki na żądanie gratis i franco.

OuitfcK % Geppert
Fabryka wyrobów z m iedzi i metali 

zarazem  koflarnia
w Bielsku. (Szląsk austr.) 

filia w  Chodorowie (Galicya wsch.)
w yłącznie urządza

G orzelnie, rafiu erye,  fa b r y k i  drożdży i l ik ie r ó w
Przedsiębierze budowy now ych gorzelń  

zarówDO jak  i przebudow y gorzelń przesta­
rza łych  system ów. Nr. 3.

Dostarcza wszelkich do ruchu gorzelnianego w y­
maganych iraszyu, aparatów i przyrządów najlepszych 
konstrukcyj, wykończonych wzorowo na podstawie 
wieloletnich doświadczeń. — Kosztorysy bezpłatnie. 

Rysunki i plany za um .arkowane honor ryu.o

patentowany r u s z t  żebrowy hartunga
ze specjalnego metalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym dym.

Patent anstro-węp. i S
Inne system y rusztów  rów nież są na składzie.

Zapewnia następujące korzyści.
Nader małe wydzielanie dymu. — 
Znaczną oszczędność węgli.-Szcze- 
gólniejszą użyteczność. — M ini­
malne koszta. — batwe zastoso­
wanie bez przerabiania palowiska. 
Wskutek odpowiednej konstrukcyi 
posiada wielką trwałość przytem 
ułożenie naszego rusztu daje 51°/0 
wolnej powierzchni rusztowej.

Berlińska lejar.iia stan i żelaza Hartunga Tow. akc. (Rartungs Actiengesellschaft). 
Nr- 4- B e r l i n  2>TO., Prenzlaucrallee 44.

jP. 1. Czytelnicy przy zamawianiu u firm, łasic, awie raczą powoływać 
się na dział inseracyjny ,, (Jorzełni7cau !
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B I U R O  T E C H N I C Z N E
i n ż y n i e r a  J a n a  K o w n a e k  e g o

w Tarnow ie: ulica W ałowa I. 3.
r z ą d o w o  u p o w a ż n i o n e g o  g e o m e i e y  c y w i l n e g o  i  z a p r z y -  i 

s i g ż o n e g o  r z e c z o z n a w c y  t e c h n i c z n e g o  e .  h .  ^ y d u  W y ż ­

s z e g o  w  S r a h o w i e .

W ykonyw a wszelkie toyoty w zakres miernictwa 
.y diodzące jako j o : parcelacye dóbr, pomiary la- 
spwe, regułacye granic gminnych i pomiary past­
wisk gmi. nych, odszukanie zatartych granic, po­
dział m niejszych i w iększych majętności, plany 
regulacyjne i zdjęcia miast wraz z niwelacyą, za­
mierzanie gospodarstw, urządzeń rolnych i leśnych 
wraz 7i odpowiednim i planami, pom iary do zawar­
cia kontraktów notaryalnych. Elany każdej roboty 
zdolne do intabulacyi. W szelkie prj<5] wykonywa 
m ożliwie w najkrótszym czasie i po cenach umiar­

kowanych lub umówionych.

W ażne dla świetnych Rad pow iatow ych i Z w ierz­
chności gminnych : pom iary i odgraniczenia p;lst- 
wislc gminnych i rogulacye miast, w ykonywa we 
dle umowy, z tein. że zapłajji za wykonane roboty 

nastąpić może do roku lub i dalej.

Elektrycznie spajane beczki żelazne
do transportu spirytusu, 

cynkowane, cynowane, 
na po jemność przez Urząd 
mierniczy stwierdzone, 

z zamknięciem czopow em  
i przyrządem do p lom bo­

wania

d o sta rc za

R O B E R T  K E R N
t ę p s t w o  W f t k o w i c k i e j  F a b r y k

LwÓw, ul. Kopernika 1. 18.

P. T. F irn y  fabryczne i handlowe zechcę wyznawać zasadę wzajemności w popieraniu 
interesów Polskiego Tow. gorzelniczego i jego organu „Gorzelnika“ !■.— My odwzajemnimy się.


